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Nietknięte zagadnienie.
Ile razy człowiek się spotka z człowiekiem , 

zawsze powtarza się jedno pytanie : Co nowego ? 

Jak idzie ? A od szeregu już lat słyszy się jedną  

odpowiedź: Niedobrze. Nie m a warstwy społecznej, 

któr aby  nie  narzekała nazłe czasy i liche dochody. Nie 

m a stanu, któryby nie wspom inał z żalem lat da­

wno m in onych, w których człowiek pracujący ucz­

ciwie, m ógł nie tylko zaspokoić swoje fizyczne i 

duchowe potrzeby, ale i odłożyć grosz na czarną 

godzinę, albo się dorobić. Dziś — tak m ówi się 

ogólnie —  pracuje rsię właściwie tylko na chleb 

codzienny i na podatki. Rzadko kto jednak za­

stanawia się nad tern, jak do tego doszło i gdzie 

leży przyczyna zła. A przecież *chcąc zło usunąć, 

trzeba znać jego przyczyny. Otóż niech nam wol­

no będzie, dziś nieco obszerniej om ówić ten tem at.

Niejednokrotnie już stwierdziliśm y, że zastój 

w życiu handlowem i przem ysłowem m a swoje 

źródło w niezdolności konsum pcyjnej szerokich  

warstw pracujących fizycznie i um ysłowo, warstw  

robotniczych i urzędniczych.

Co to znaczy?

Otóż szerokie warstwy pracujące straciły nie­

gdyś posiadaną zdolność kupowania. Podczas kie 

dy bowiem dawniej robotnik za m iesięczny zaro­

bek m ógł kupić u krawca 2 dobre ubrania, obec­

nie na jedno ubranie pracować m usi dwa m iesią­

ce. Podczas kiedy m iesięczny zarobek robotnika  

pozwalał na zakup 6 par najlepszego obuwia, dziś 

starczy tylko na 3 pary. Taki sam stosunek  

m niejwięcej istnieje przy wszystkich innych towa­

rach. To znaczy więc, że robotnik m oże obecnie 

kupować tylko połowę tego, co m ógł za swój m ie­

sięczny zarobek nabyć przed wojną. Gdy zaś ro­

botnik nie m a za co kupować, to jednakże m a 

być ruch w handlu? A jeżeli handel nie idzie, 

to dla kogo produkować będzie przem ysł ?

Jest jednak jeszcze gorzej.

Podczas kiedy dawniej —  jak powiedzie'iśm y  

— robotnik zarabiał tyle, że m ógł zaspokoić swoje 

potrzeby codzienne i, jeśli rodzinie służyło zdro­

wie, jeszcze odłożył parę groszy, to znaczy, kiedy 

dawniej zarobek robotniczy przekraczał t. zw. m i­

nim um egzystencji, dziś zarobek ten jest tylko o 

całe 30% niżej tego m inimum . Robotnik zarabia 

więc tylko 70°/o tego, co m u jest niezbędnie po­

trzebne na pokrycie najkonieczniejszych wydatków. 

A skutek jest taki, że zarobek robotnika idzie 

przedewszystkiem na zakup cbleba, od czasu do  

czasu m ięsa i towarów kolonjalnych., W składzie 

obuwia i u krawców, u kapelusznika, w sklepie 

bielizny itp. robotnik silą rzeczy jest rzadkim go­

ściem , bo na zakupy w tej dziedzinie zarobek już 

nie starczy. I oczywiście w zawodach tych jest 

zastój, tem większy, że i urzędnicy podzielają los 

robotnika, chociaż w form ie m oże łagodniejszej. 

A zapom inać ne m ożna, że poza tem i warstwam i 

jest w Polsce blisko m iljon ludzi, znajdujących 

się w jeszcze gorszem położeniu, ludzi, skazanych 

na więcej niż skrom ne, na głodowe renty i em e­

rytury.

Otóż w tem leży źródło zła. Fatalny stan  

dochodów u warstw pracujących, stanowiących po­

ważny odsetek ludności, n.e pozwala na zakupy 

poza te, które um ożi wiają gole życie. A skut-

C o P. P. S. chciało  uczynić podczas najazdu  
bolszew ików  w r. 1990  ?

Poseł M alinowski („W ojtek"), jedna z najwy­

bitniejszych jednostek w P. P. S. ogłosił w „Przed­

świcie", — organie frakcji rewolucyjnej P. P. S. 

—  list otwarty do prezydenta m iasta Łodzi Zie- 

m ięckiego, pozostającego w starej PPS.

Poseł M alinowski oskarża żydów i ślepych  

zauszników m iędzynarodówki, którzy zawładnęli 

P. P. 8., iż sami często nie wiedzą, czego chcą. 

N. p. „towarzysz* Perl zagroził M alinowskiem u 

wylaniem z partji, jeśli wejdzie w jakikolwiek  

stosunek z Polską Organizacją W ojskową (P.O .W  

w czasie okupacji).

Przyszedł rok 1920. M alinowski przy  pom iną: 

Czy pam iętasz towarzyszu Ziemięcki, wyraźnie

W ojna m iędzy Paragw ajem  a Bollw ją.
Pierwsze starcie graniczne. — Zajęcie dwóch fortów. — Majerjał wojenny 

I samoloty z Niemiec — Król hiszpański chce pośredniczyć.

Londyn,—  16. XU. PAT. Ze stolicy Bo- 

liwji donoszą, że da tam L m in. sp. wojsk, przy­

szła wiadomość o krwawenf starciu zbrojnem na 

granicy paragwajskiej.

Paryż — 16. 12. PAT. Z Paragwaju do­

noszą, że wojska Boliwji zajęły po krwawej walce 

dwa paragwajskie forty.

S a n t a —  Fe — 16. 12. PAT. Przywieziono 

kiem tego wszystkie inne gałęzie handlu i prze­

m ysłu duszą się i m arnieją wśród zastoju.

To też nie m a innej drogi, prowadzącej do 

uzdrowienia naszego życia gospodarczego i do 

zm iany dzisiejszych złych czasów na lepsze, jak  

wzm ocnić finansowo najszersze warstwy pracujące 

przez podniesienie ich dochodów i zarobków.

(E. B.)

U rzędnicy otrzym ają dodatek  

m ieszkaniow y.
W arszawa, 16. 12. Dowiadujem y się, że 

począwszy od 1 stycznia roku przyszłego rząd za­

m ierza wypłacać regularnie dodatek m  eszkaniowy  

pracownikom państwowym. Dodatek zaległy m a 

bjć wyrównany ratami.

W yrok w spraw ie kom ory  

cieszyńskiej.
Katowice, 16. 12. W dniu onegdajszym sąd  

apelacyjny w Katowicach nadesłał akta sprawy  

i wyrok w procesie Fryderyka Habsburga przeciw  

Państwu Polskiem u o dobra kom ory cioszyńskiej 

sądowi okręgowemu, który doręczy go stronom . 

W yrok przyznaje Państwu Polskienou 99,2 proc, 

spornego objektu, t. j. obszar 29 747 ha. Habs­

burgom zaś 256 ha. Koszta procesu przyznane 

skarbowi państwa wjnoszą 180  000 zł.

dwie grupy w PPS., u góry wówczas? Pamię­

tasz, ileś to zdrowia no i piersi sobie zepsuł, aby  

przekonać „ostrożnych*', że innego wyjścia niem a,, 

jak tylko trzeba się bić ? Pam iętasz m yśl rzuco­

ną wśród wybitnych PPS-owców, że wskutek tego, 

że armja czerwona nas zaleje, że ponieważ nasza 

arm ja nie wytrzym a, to należy zrobić rewolucję, 

bo wtedy zwyciężcy bolszewicy z uznaniem się 

nam i obejdą. I znów jedni szli na szalony czyn 

— danie oporu najazdowi, inni, ostrożni — na  

uległość, bo i tak się nie wygra. Ledwie, ledwie 

PPS. w owe czasy utrzym ała się przy starej hi­

storycznej swojej roli.

tu znaczną ilość m aterjału wojennego przeznaczo­

nego dla Boliwji. W skład transportu wchodziły  

cztery sam oloty niem ieckie.

W iedeń — 16. 12. PAT. Donoszą z 

Buenos-A ’res, że król hiszpański zaproponował 

rządowi Paragwaju swe pośrednictwo w konflikcie 

z Boli  w  ją.

Przed now ym lotem  
transatlantyckim .

W arszawa, 16. 12. Jak się dowiadujemy 

pod M edjolanem w fabryce sam olotów Capron, 

czynione są gorączkowe przygotowania celem wy­

kończenia olbrzym iego sam olotu do lotu transat­

lantyckiego. Lotu tego dokonać m ają kpt. A. Ko­

walczyk i pilot Kisz. Sam olot „Polonia" jest typu  

Am fidja,

I. K aden-Bandrow ski otrzym ał 
nagrodę literacką.

W arszawa, 16. 12. (PAT.) Sąd konkursowy 

przyznał nagrodę literacką M in. oświaty na rok  

1928 Juliuszowi Kaden-Bandrowskiem u za dzieło  

„W cieniu zapomnianej olszyny".

12:2.
Poznań, 16. 12. (PAT.) W sobotę wieczorem  

w sali ogrodu zoologicznego odbyło się rewanżowe  

spotkanie bokserskie m iędzy Schupo z Gdańska a 

W artą Poznańską. M ecz zakończył się zwycięst­

wem W arty w stosunku 12 '• 2 punktów. W arta  

przegrała tylko jedno spotkanie, wygrywając 

wszystkie pozostałe.

N iem cy podrożyli eto na cukier.
Berlin, 16. 12. (BAT) Na posiedzeniu Reichs­

tagu w dniu 14 bm . przyjęto ustawę w sprawie  

podwyżki cla na cukier do wjsokości 25 m k. za 

100 kg. Na inne gatunki cukru do 21 m k.
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Rumunja wykupi linje kolejową 
Lwów—Czerniówce.

B u k aresz t, 1 6 . 1 2 . P A T . ’R o k o w an ia m ięd zy  

T u m u ń sk iem m in iste rju m  k o m u n ik ac ji a ak c jo n a r- 
ju szam i k o le ji L w ó w -C ze rn ió w ce  zo sta ły  ju ż u k o ń  

•o zo n e . R ząd  ru m u ń sk i zg o d z ił s ię w y k u p ić tę  lin je .

Francja stoi twardo z nami 
w przymierzu.

P ary ż , 1 6 1 2 . (P A T .) A g en c ja H av asa p o -  

< d a je p rzem ó w ien ie M d le ran d a w y p o w ied z ian e w  

T iers w d ep . O rn e n a b an k iec ie w y d an y m p rzez  
b . u czes tn ik ó w  w o jn y , n a k tó ry m  M ille ran d o św iad ­

czy ł, że F ran c  a n ie p o zw o li n a to , ab y N iem cy  

n a ru szy ły  g ran ice P o lsk i, lu b an ek to w a ły A u strję .

Napad bandycki na miasto.
M ek sy k , 1 6 , 1 2 . N a m iasteczk o J ico to -  

y jec Jab isco n ap ad ła b an d a u zb ro jo n a , z ło żo n a , z  
•o k o ło 7 0 lu d z i. B an d y c i z rab o w a li w ie le d o m ó w  

w y sad z ili ra tu sz w p o w ie trze —  w reszc ie w ta r­
g n ę li d o k in a , sk ąd w y w lek li w szy stk ie k o b ie ty  
I  w y b ra li s^ b ie 2 2 n a jład n ie jsze , k tó re u p ro w a ­

d z ili ze so b ą .

2 2 n a jład n ie jsze , k tó re u p ro w a-

ra -  
ten  
ten  

ży -

Z kraju.
Nowy wojewoda krakowski urzęduje.

N o w y w o jew o d a k rak o w sk i o b ją ł ju ż u rzęd o ­

w an ie . D o ty ch czaso w y w y jew o d a D aro w sk i o p u ś ­
c ił ju ż K rak ó w , żeg n an y p rzez n a jw y ższy ch u rzęd ­

n ik ó w  w o jew ó d zk ich , w o jsk o w y ch , z iem sk ich  i p rzed ­

s taw ic ie li p ań stw  o b cy ch .

16-ty mandat w Będzinie przypadł 
Polakom.

G łó w n a k o m is ja w y b o rcza w  sp raw ie jed n eg o  

sp o rn eg o m an d a tu p rzy o s ta tn ich w y b o rach d o  

d y m ie jsk ie j w B ęd zin ie p rzy zn a ła m an d a t 
liśc ie n r. 1 0 —  P o lsk i B lo k W y b o rczy . W  

sp o só b P o lacy m ają ró w n ą ilo ść m an d a tó w z  

id am i.

Zbutwiałe progi toru powodem 
katastrofy.

N a lin ji T arn o p o l— C zo rtk ó w  w  p o b liżu s tac ji 

S zy m an k o w ce w y k o le ił s ię p o c iąg to w aro w y . P o ­

w o d em  k a tas tro fy —  zb u tw ia łe p ro g i to ru . M a ­

szy n ista p o c iąg u ran n y .

Pękły hamulce — autobus runął na 
drzewo.

W  p o b liżu R aw y au to b u s , k u rsu jący m ięd zy  

Ł o d z ią a T o m aszo w em , w p ad ł ca ły m p ędem n a  

d rzew o . P rzy czy n ą k a ta stro fy —  zn iszczo n e p rzy  
m ijan iu fu rm an k i h am u lce . S k u tk i u d e rzen ia b y ły  

s tra sz liw e . P rzó d sam o ch o d u zo s ta ł zd ru zg o tan y ,  

5 -c iu p asaże ró w  o d n io s ło c iężk ie ran y .

KI. IMerkoski.

Urwipelć
(H u m o resk a ).

’1 4 )  (C iąg d a lszy ).

O w szy s tk iem w k ró tce d o w ied zia ła s ię R ze*  

p o w a o d có rk i, a lb o w iem  ro zm o w a m ło d y ch m ia ła  

m ie jsce p o d czas je j n ieo b ecn o śc i.
O d te j p o ry co d n ia m o żn a b y ło zau w aży ć ,  

jak K u b a p o u p rzą tn ięc iu trzo d y ch lew n e j i k o n i 

p o m ag a ł A n u si p rzy k ażd e j p racy . T o  w o d y p rzy ­
n o s ił, d rzew a n a rąb a l i d o k u ch n i n ag ro m ad z ił. 
S ta le te ż p rzes iad y w a ł w d o m u , a o taczan y p ie ­
czo ło w itą o p iek ą g o sp o d y n i, zm ien ił te ż sw ó j w y ­

g ląd zew n ętrzn y d o n iep o zn an ia .

R zep a p rzy w ió z ł m u z ja rm ark u n o w e b u ty z  

ch o lew am i, k u rtk ę w ato w an ą i sp o d n ie n a św ię to . 
N a co d z ień zaś p o d a ro w a ł sw em u d o b rem u p a ro b ­
k o w i ca jg o w e p o rtk i i jak ę . B y ły to co p raw d a  

p rzech o d zo n e rzeczy , a le je szcze w  d o b ry m  s tan ie . 
K ażd eg o p rze to d n ia K u b a u b ie ra ł s ię sk ro m n ie , 

le cz p rzy zw o ic ie . O J A n u si o trzy m ał w p o d a ru n k u  

ład n ą w  k w ia tk i ch u steczk ę n a szy ję , a o d  g o sp o ­
d y n i d w ie p raw ie n ieu ży w an e k o szu le  i k ilk a sz ty ­
w n y ch k o łn ierzy k ó w . N iesp o d ziew an e p o d a ru n k i  

w y tw o rzy ły w  u m y śle p a ro b k a n ie m ało k ło p o tu z  

tem , jak to o n u b  e rze s ię w  k o łn ie rzy k . D o ży ł 
ju ż 2 4 la t, le cz n ig d y teg o n ie n o s ił n a szy ji. 
W id zia ł n ie raz ró żn y ch  p an ó w , o raz zam o żn ie jszy ch  

g o sp o d a rzy , jak to w y stro jen i w  b ia łe i g lan co w a-  

n e k o łn ie rzy k i, sp ie szy li w n ied zie le i św ię ta d o  
k o śc io ła . C zu ł jed n ak w  sw e j p o d św iad o m o ści, że

Listonosze
i wszystkie ooczty
przyjmują już przedpłatę na pierwszy 

kwartał i na miesiąc

styczeń

ażeb y z  

n as tąp iła

P ro s im y p o sp ieszy ć s ię z zaa lo o n o -  

w an iem

„Przeglądu Pomorskiego1* 
p o czą tk iem m ies iąca s ty czn ia n ie  

p rze rw a w d o s taw ie .

Gdynia—Havre.
„S k an d in av .an A m erica L in e" w K o p en h adze ,  

k tó ry ”  u trzy m u je o b ecn ie lin ję K o p en h ag a — G d y n ia  

zam ie rza 'n a w io sn ę p rzep ro w ad z ić s ta lą Im ję  

s ta tk ó w  to w aro w y ch n a  sz lak u B o rd eau x H a^re  
H am b u rg  — K o p en h ag a  — G d y n ia .

Płock. (O lzn aczen ie p ap ie sk ie) .
B isk u p A n to n i N o w o w ie jsk i p o sw y m p o w ro ­
c ie z  R zy m u  o d zn aczy ł g o d n o śc ią s -am b elan o w Jeg o  

Ś w iąto b liw o śc i trz ech k s ięży p ro fe so ró w S em in a­
r iu m  d u ch o w n eg o p ło ck ieg o : X . k an o n ik a F e lik sa  

S ło n ick ieg o , X . p ro f. P io tra K o n teck ieg o i p ro ­

fe so ra ła c in y , X . F e lick ieg o . P o n ad to za p racę  
n a n iw ie k a to lick ie j o trzy m a ły s reb rn e k rzy ze la -  
te ran eń sk ie p an ie z P ło ck a: M ar,a K arczew sk a , 

p rzew o d n icząca K o n fe ren cji P ań św . W in cen teg o  
4 P au lo , p . Z en o b ja Ł ap iń sk a ,, w ice -p rezesk a K a ­
to lick ieg o T o w arzy s tw a P rzy jac ió ł M lo z iezy  i D zie - 

c i o raz p . F ran c  szk a N iem iro w sk a , p rezesk a K a ­

to lick ieg o Z w iązk u P o lek w P ło ck u . W m ieśc ie  
zaś M ław ie to ż sam o o d zn aczen ie o trzy m ała p . 
L eo k ad ja G rzeb iń sk a z N aro d o w ej O rg an izac ji 

K o b ie t, p e łn iąca zaszczy tn ie o b o w iązk i w ice -p a t-  
ro n k i S to w arzy szen ia M ło d z ieży P o lsk ie j Ż eń sk ie j 

w M ław ie . K rzy że b ro n zo w e o trzy m ali p o n o w n ie:  
p . K acp e r P erk o w sk i z P ło ck a i p . A n to n i C h m ie ­

lew sk i z p a ra fji M ław a W ó lk a .

g d y g o lu d z ie tak w y stro jo n eg o zo b aczą , to b ęd ą  

s ię n a g ło s śm ia li.

P rzy p o m n iał so b ie ró w n ież W o jtk a z Ł ip cza - 

k am i. C i n ap ew n o b y s ię z n ieg o w y szy d zali. 

C ałe szczęśc ie , że L ip o w o je s t b a rd zo  d a lek o . T u -  
ta j g o p rzec ież w e w si n iew ie le zn a ją , ch o c iaż  

n ie jed n o k ro tn  e ch ło p ak i s ta ra li s ię g o w y b ad ać , 

sk ąd o n p o ch o d z i i jak rzeczy w iśc ie s ię n azy w a . 
Z aw sze u m ia ł d y p lo m a ty czn ie s ię w y m ig n ąć z ta ­

k ich p y tań , • Jed n y m o d p o w iad a ł, że je s t g o sp o ­
d a rsk im  sy n em  i że o jc iec jeg o p rzep ił ca ły m a ­
ją tek , w ięc o n zm u szo n y b y ł p ó jść n a  s łu żb ę* , d ru ­

g im  n a to m iast tak zaw ró c ił w  g ło w ie , iż s łu ch a li 

g o z ro zw artem i u s tam i.

P ew n eg o w ieczo ra p rzy szed ł'd o  K u b y sy n so ł­

ty sa B artek . N ie lu b ił o n teg o p rzy b y sza , k tó ry  

b y ł tak b lisk o n a jp ięk n ie jsze j d z iew czy n y w e w si, 

d o k tó re j o n  p ie rw szy  m ia ł p raw o ... P rzy szed ł d o  

n ieg o jed v n ie z te j rac ji, że p rag n ął zo b aczy ć  
A n u się . Ż n ią te ż ch c ia ł tro ch ę p o g ad ać . W  ty m  

czas ie jed n ak je j m e b y ło w  d o m u . P o sz ła z  
m atk ą d o są siad ó w . A żeb y n ie z ro zu m ia ł K u b a , 
co g o d o n ieg o w łaściw ie s jjro w ad z iło , zaczą ł g o  

zag ad y w ać o k o n iach , b y d le itp . I ju ż m ia ł za ­
m ia r o d e jść . P o żeg n a ł s ię n aw e t, a le co ch w ila  

sp  )g ląd a ł n a d rzw i, czy k to n ie w ch o d z i i je szcze  

s ię za trzy m a ł.

—  B o w id z ic ie K u b a , rzek ł p iszczący m  g ło ­

sem , jo p rzy sed em  o d o jca . R zep a m o d o p łacy - 
n ia p o d a tek g ru n to w y . T y le razy ju ż ch o d z iły m  

d o n ig o , a le n ig d y n ie m o p in ięd zy .

—  A sk u n d y m o m ić? —  w trąc ił K u b a . 
P rzec i z ty ch p o ru m o rg ó w p in ięd zy o szczy n d z ić

Z dalszych stron.
Bratwin nad Wisłą. (N ie p o zo s taw iać  

d z iec i m ało le tn ie w d o m u b ez o p iek i) . W u b . 
czw artek w  d o m o stw ie g o sp o d a rza A n to n ieg o W i-  
d o m sk ieg o w B ra tw iń ce p o zo s taw io n o d z iec i sam e  

w  d o m u b ez żad n e j o p iek i.
W d n iu ty m  b o w iem  m ałżo n k o w ie W id o m scy  

u d a li s ię d o  Z a jęczR o w a , ce lem  za ła tw ien ia p iln y ch  
sp raw u n k ó w . P o w y jśc iu  ro d z icó w  p ięc io ro  d z ia tek  

w w iek u o d 2 Ja t d o d z iew ięc iu zam k n ę ło s ię  

w jed n ej izb ie , w  k tó re j n ap a lo n o  co d o p ie ro  w  że ­

la zn y m  p iecu .
G d y W id o w scy p o k ilk u g o d z in ach p o w ró cili 

d o  d o m u zas ta li d rzw i zam k n ię te . K iero w an i z ło -  
w ró żb n em  p rzeczu c iem  p o s tan o w ili d rzw i w ejśc io w e  
s iłą o tw o rzy ć . G ezo m  ich p rzed s taw ił s ię s tra szn y  

w id o k . W  p o k o iu , p e łn y m  g ry ząceg o d y m u , k tó ry  
d o b y w a ł s ię z n ied o m k n ię teg o p ieca le ża ły w ró ż ­

n y ch p o zy c jach p o zo s taw io n e 5 -c io ro  d z iec i m artw e .

P o m im o n a ty ch m ias to w eg o ra tu n k u w sze lk a  
p o m o c  o k aza ła s ię ju ż sp ó źn io n ą . R o zp acz ro d z icó w  

b y ła b ezg ran iczn a . P rzy o y ły  lek a rz  s tw ie rd z ił śm ierć  

p ięc io rg a m ały ch is to t.

Dzu/ierzno. (2 5 -le tn i ju b ileu sz k s . S za t­

k o w sk ieg o ). W ie lk ą u ro czy s to ść o b ch o d z iła tu t.  

p a ra fja d n ia 9 b m . W d n iu ty m o b ch o d z ił k s . 
p ro b o szcz R afa ł S za tk o w sk i 2 5 -lec ie sw e j d u szp a ­

s te rsk ie j d z ia ła ln o śc i, p o łączo n e z d o ro czn y m  o d ­
p u s tem  św . M ik o ła ja . Ś w ią ty n ia b y ła p rzep e łn io ­

n a w ie rn y m i, k ażd y sp ie szy ł p o k rzep ić d u szę sw o ją  

tak p ięk n em i k azan iam i, k tó re w y g łasza ł k s . p ró b . 
K o w aliń sk i z R u n o w a . W  d z ień  ju b ileu szu  k s . p ro ­
b o szcza p rzy s tąp iła n iem al ca ła p a rafia d o sp o ­

w ied z i i k o m u n ji św . U ro czy s to ść ta w y p ad ła  
w sp an ia le . B ram ą  try u m faln ą  w p ro w ad zo n o  g o  w  o to ­
czen iu d u ch o w ień stw a i w ie rn y ch . M szę św . ce le ­

b ro w a ł k s iąd z Ju b ila t, asy sto w a ł k s . p ró b , K o w a ­

liń sk i i jed en z O jcó w  z k la sz to ru G ó rk i. K aza ­
n ie w y g ło s ił b ra t s try jeczn y  k s . W acław  cS zalk o w -  

sk i, p ro b o szcz z Ł o b żen icy . P rzy w sp an ia le u d e ­
k o ro w an y m  s to le zas iad ło ca łe d ek an a ln e d u ch o ­
w ień s tw o , h r. Jez iersk i, h r. M ie lży ń sk a , rad a  p a ra ­

f ia ln a  i p rzy jac ie le  k s .Ju b ila ta  i ro d z in a . K s d z iek an  

D o m erack i w zn ió s ł to a st n a cześć k s . Ju b ila ta , 
p Jez  e rsk a w p ięk n y ch i se rd eczn y ch s ło w ach  

ży czy ła Ju b ila to w i b ło g o s ław ień s tw a B o żeg o *

Nowemiasto. (U w ażać n a  o szu s tó w  ta rg o ­

w y ch ). N a o ta tn ira ta rg u p ew n a g o sp o s ia sp rze ­
d a ła ja ja , m ięd zy k tó rem i zn a jd o w a ło s ię i sp o ro  

p ró żn y ch , k tó ry ch o tw o ry za lep io n e b y ły w o sk iem . 
P o n iew aż zw y k le sp rzed ająca k ład z ie k u p u jącej  
to w ar —  w ty m  w y p ad k u ja ja —  d o k o sza , w ięc  

o szu stw a n ie sp o s trzeżo n o , aż w  d o m u . Je s t to  

tem  w ięk sze ła jd ac tw o , że o b ecn ie n ab ia ł i tak  
d ro g i, w ięc o szu stw o w  ty m czas ie tem b ard zie j  

o d b ija s ię s tra tą u k u p u jąceg o . W  ty m  w y p ad k u  
jed n ak o w ą o szu k ań czą g o sp o s ię zap ew n e  n iem in ie  
d o tk liw a , a  zas łu żo n a  k a ra , b o  je st s ię n a  je j tro p ie .

A w asz o c iec , to in o zaw d y p rzy ch on i m o żn o .
d z i tu p u n ie i te ro z w o s p rzy sy ło .

—  A  co , m o d e m o że n ie p łac ić? —  w  zac ie ­

trzew ien iu rzu c ił p y tan ie B artek .
—  E , to n ie . P łac ić k u żd y n m u si. I m ó j 

g o sp o d o rz ty ż zap łac i. In o m ie jc ie p rzec i w y ro -  

zu m in ie —  tlo m aczy ł sp o k o jn ie K u b a .
—  C zeg o j, w y ro zu m ien ie?

—  N o m i s ie w id z i.
—  O jc iec p o d z ie li, że p in iu n d ze m u szu m  b y ć  

i k w ita
—  N o , a jak  jo w u m  n ie d u m , b o g o sp o d o -  

rza n im a w  d o m u , to co ?
—  Z aw d y g u n im a!
—  N ie k rzy czc ie B artek , b o  jo  ty ż  b y d e k rzy -  

czo ł —  o d p a rł g ło śn o w zd en e rw o w an iu s łu g a  

R zep ó w .
—  C zeg o j, n im a? —  i z ro b ił d w a k ro k i w  

k ie ru n k u k o m o ry , ab y za jrzeć , czy p rzy p ad k iem  

tam  k to n ie s ied z i. R o zch o d z iło m u s ię p rzec ież  
o to , b y z A n u sią s ię zo b aczy ć . Ju ż ch c ia ł ręk ą  
o d s ło n ić zaw ieszo n ą k o tarę , le cz w  ty m  m o m en c ie  
s tan ą ł m u n a d ro d ze K u b a i o św iad czy ł ju ż w  

zd en erw o w an iu :
—  T ak n i m o żn a so b ie p o zw o lać! G o sp o d o rzy  

n i m a w d o m u , to i p o k u n tach n ik o m u n ie w o l­

n o s ie szw y n d ać!
—  C o ," ty b y d z iesz m i, so łty sa sy n o w i, d ro g ę  

zas to w io ł. O d staw  s ie n a p o re k ro k ó w , b o c ie ty  

s łu g u s ie n au czę .
—  A  n ie o d y n d e , sy n u so łty sa !...
—  N ie o d y n d z ie sz? O re ty M ary jo ! T y  

p rzy b łęd o  jed n a  I ty  z ła  k rew , p o ćw aro ^ ty  k an a lijo !...

fC iąg d a lszy n as tąp i.)
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C h e łm ż a , d n ia  1 7  g ru d n ia  1 9 2 8  ro k u .

Kalendarzyk.
P o n ie d z ia łe k : Ł a z a rz a , J o la n ty , S tu rm ju s z a .  

W to re k : G ra c ja n a  b . w .. O c z e k iw a n ie  M . B .

W s c h ó d  s ło ń c a : 8 ,1 3  ra n o

Z a c h ó d  s ło ń c a : 3 ,4 1 p o p o ł.

DYŻUR NOCNY APTEK.
O d d n ia 1 6 —  2 2  b . m . d y ż u r n o c n y  m a  

„A p te k a  p o d  O rłe m " R y n e k .

— O czas pracy. N a z a s a d z ie a r t. 1 1  

l it . d u s ta w y z d n :a 1 8 . 1 2 . ,1 9 1 9  r . o  c z a s ie  p ra -  

« y  w  p rz e m y ś le  i h a n d lu  (D z . U . R . P . N r. 2  p o z .  

7 z 1 9 2 0 r . ) p ra c a w s k le p a c h h a n d lo w y c h w  

• o s ta tn ią  n ie d z ie le  p rz e d  ś w ię ta m i B o ż e g o  N a ro d z e ­

n ia  je s t d o z w o lo n a . W o b e c c z e g o s k le p y m o g ą  

• b y ć d n ia  2 3  g ru d n ia 1 9 2 3  r . o tw a r te o d g o d z in y  

1 3 - te j d o i8 4 e j.

— Czyścić chodniki! W s z y s tk ie  u lic e  i 

• c h o d n ik i ( t ro tu a ry ) p rz y k ry ł ś n ie g  i z  te g o  p o w o d u  

u tw o rz y ła s ię  ś liz g a w ic a . N a le ż y ją  z c h o d n ik ó w  

u s u n ą ć , p o n ie w a ż ła tw o  m o ż e p rz e c h o d z ie ń  n o g ę  

lu b  re k e  z ła m a ć . P p . w ła ś c ic ie le  d o m ó w  p o w in n i  

w ie d z ie ć o  te ro , ż e je ż e li n ’e s z c z e ś liw y w y p a d e k  

z p o w o d u  ś liz g a w ic y s ta n ie  s ię  p rz e d  ic h  d o m e m , 

to o d p o w ia d a ją o n i p ra w n ie z a p rz e k ro c z e n ie  

p rz e p is ó w  o b e z p ie c z e ń s tw ie  p u b lic z n e m  i z a  n ie ­

s z c z ę ś liw y  w y p a d e k .

— Uważać, bo fałszywe monety w 
obiegu. D n ia  1 3 . b m . z a k w e s t io n o w a n o 2 z ło  

to w ą  m o n e tę  fa łs z y w ą , k tó rą  o trz y m a ł n ie ja k i B ra  

u n  J u lja n , z a m ie s z k a ły  p rz y u l. M o s to w e j 1 6 w  

s k ła d z ie  r z e ź n ik a  J a w o rs k ie g o  w  T o ru n iu .

• — Odezwa! W o b e c  z b liż a ją c e j s ię  „G w ia "  

's d k i“ z w ra c a m y  s ię  z s e rd e c z n ą p ro ś b ą d o S z a ’ 

n o w n e g o  O b y w a te ls tw a  m ia s ta  n a s z e g o , k tó re  z a w ’ 

a z e  ty le  o f ia rn o ś c i o k a z u je , a b y i w ty m  ro k u ’ 

s e c h c ia lo  n a m  d o p o m ó c , d o  o b d a ro w a n ia  g w ia z d k ą ,  

p o w ię k s z o n e j z n a c z n ie  r z e s z y u b o g ic h n a s z y c h . —  

G d z ie ż , n a w e t p rz e n o s z o n a , k is z k i, ja b łk a , p ie rn i­

k i, k a w a  i tp . z a w s z y s tk o , ju ż n a p rz ó d , s k ła d a z  

.g łę b i s e rc a  p ły n ą c e  „N ie c h  B ó g  s to k ro tn ie  z a p ła c i“ . 

G h e lm ż a , d n . 1 6 . 1 2 . 2 8 .

Z a rz ą d . T o w . ś w . W in e , a P a u lo .

W s z e lk ie  d a ry  u p ra s z a m y s k ła d a ć  u . p  D z ię g ie -  

le w s k ie g o , T o ru ń s k a , d o  s o b o ty d n ia 2 2 -g o b m ;  

w  s o b o tę  p o p o łu d n iu  o d  2 -g ie j d o  4 - te j p rz y jm u ją  

P a n ie  M iło s ie rd z ia  p la c k i i ja b łk a  w  „W il ii N o w e j"  

g d z ie  w  n ie d z ie lę  d n . 2 3 -g o  o  g o d z . 2 -g ie j p o  p o ł.  

n a s tą p i o b d a ro w a n ie  u b o g ic h .

“ 7 Wypłata zasiłku. W  ś ro d ę , 1 9 . b m .  

w y p ła c a  tu t M a g is t ra t w s z y s tk im  u b o g im  je d n o ­

ra z o w y  z a s iłe k  ś w ią te c z n y  w  k w o c ie  1 0  z ł.

— Gwiazdka dla żebraków. T u t. T o ­

w a rz y s tw a  O p ie k i S p o łe c z n e j n a d  ż e b ra k a m i u rz ą ­

d z a  w  s o b o tę  2 2  b m . o  g o d z . 1 0 - te j p rz e d p o ł.  

g w ia z k ę  d la  u b o g ic h  w  s k le p ie  w R a tu s z u , g d z ie  

b ę d z ie  w y d a w a ć  p o d a ru n k i w n a tu ra lja c h . P ro -  

g ra m  g w ia z k i p o d a m y w  je d n y m z n a s tę p n y c h  

n u m e ró w .

— Zebranie Zjednoczenia Zaw. Pol­
skiego o d b y ło s ię w  u b . p ią te k w ie c z o re m  w  

lo k a lu  p . J a n k o w s k ie g o . S p ra w o z d a n ia  z p rz e b ie ­

g u  o b ra d  n ie  p o d a je m y , p o n ie w a ż  z a rz ą d  n ie  u w a ­

ż a ł z a  s to s o w n e  p o w ia d o m ić  n a s z ą  re d a k c ję  o  te rn  

z e b ra n iu .

— Uroczystą akademję p o ś w ię c o n ą  p ro ­

p a g a n d z ie  id e i m is y jn e j o b c h o d z iła  w  u b . n ie d z ie lę  

w  a u li tu t . g im n a z ju m p a ń s tw o w e g o S o d a lic ja  

M a r ia ń s k a u c z n ió w g im n a z ja ln y c h . P u b lic z n o ś ć  

p rz y b y ła  t łu m n ie .

„H y m n S o d a lis ó w " o d d a n y ś w ie tn ie p rz e z  

c h ó r i o rk ie s t rę z a p o c z ą tk o w a ł p ie rw s z ą c z ę ś ć  

u ro z m a ic o n e g o  p ro g ra m u  i w y w a r ł d o d a tn ie w ra ­

ż e n ie . P rz e m ó w ie n ie w y p a d ło , a  „V a ls e “ —  D u ­

ra n d  w y k o n a n y s o lo  n a fo r te p ia n ie p rz e z p . K .  

K u ro w s k ie g o  u z y s k a ł a p la u z  u  p u b lic z n o ś c i. P o te m  

p . P e rs z k a z a d e k la m o w a ł p ię k n y p a tr jo ty c z n y  

w ie rs z  p t : „S p ó jr z  P o ls k o " —  k s . M . J e ż a , k tó ry  

w y w o ła ł b u rz ę o k la s k ó w . „P a lo n e z "  z a re p ro d u k o -  

w a n y  p rz e z  c h ó r m ę s k i p o d  d y re k c ją p . R u c h n ie -  

w ic z a  z a s łu g u je  n a s p e c ja ln ą  u w a g ę , b o d a jb y je ­

d y n ie  d la  te g o , ż e  w s z y s tk ic h  s łu c h a c z y u ją ł s w ą  

c u d n ą  m e lo d ją . C h ó r z a ś  je s t ta k d o b rz e o b s a ­

d z o n y g lo s a m i o  z g o d n e j s ile d y n a m ik i, ż e b a r -

Ubiegajcie się 
o podarunek 

noworoczny!
Z  o k a z ji z b liż a ją c e g o s ię N o w e g o  R o k u p o ­

s ta n o w il iś m y : Każdy obywatel miejscowy 
i z okolicy bliższej oraz dalszej otrzy­
ma abonament „Przeglądu Pomorskie­
go11 na styczeń darmo, jeżeli pozyska 
dla naszego pisma trzech płatnych 
czytelników. J e s t z a te m o k a z ja s z c z e g ó ln ie  

d la  ty c h , k tó rz y  n ie m o g ą s o b ie p o z w o lić  n a  z a ­

p re n u m e ro w a n ie  n a s z e g o  p is m a  c o d z ie n n e g o  „Prze­
glądu Pomorskiego“. S k o rz y s ta ć z n ie j 

m o g ą  w s z y s c y . W a ru n e k  n a s z je s t s k ro m n y , p rz e ­

to  p o w in ie n  o n  b y ć z a c h ę tą  d o  ro z p o c z ę c ia  w e rb o ­

w a n ia  n a m  n o w y c h  C z y te ln ik ó w .

J e ż e li je d n a k z w e rb u je ktoś dziesięciu 
nowych płatnych czytelników, to  w te d y  

o trz y m a gratisowy kwit abonamentowy 
na cały kwartał od 1 stycznia do 
1 kwietnia

Z a c h ę c a m y w ię c  k a ż d e g o , k to  p ra g n ie  w  d łu ­

g ie  w ie c z o ry z im o w e  m ie ć p is m o  c o d z ie n n e  w  d o ­

m u . in fo rm u ją c e b e z s tro n n ie o w s z y s tk ic h w y d a ­

r z e n ia c h  z k ra ju  i c a łe g o ś w ia ta , d o  ro z p o c z ę c ia  

w e rb o w a n ia  n a m  n o w y c h  c z y te ln ik ó w .

U b ie g a jc ie s ię p rz e to o te n s k ro m n y , a ta k  

p o ż y te c z n y p o d a ru n e k  n o w o ro c z n y !

m o n ja  to n ó w  c h w y ta  z a  s e rc a  i g ra n a  u c z u c ia c h  

s u b te ln ą  s y m fo n jĄ .

Z  k o le i p . p re z e z  J a n is z e w s k i w y g ło s i ł re fe ­

ra t o  ro z w o ju  m is y j p o ls k ic h  w c ^ ą g u o s ta tn ie g o  

d z ie s ię c io le c ia , w  k tó ry m  s c h a ra k te ry z o w a ł p ra c e  

m is jo n a rz y p o ls k ic h w ś ró d lu d ó w p o g a ń s k ic h .  

P u b lic z n o ś ć d o m a g a ła s ię b is ó w , g d y o rk ie s tra  

p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . K a m iń s k ie g o  w y k o n a ła  z n a n y  

m a z u re k  N a m y s ło w s k ie g o  p t . : Ś w ir , ś w ir .. . C h ó r  

m ę s k i, p o z y s k a w s z y w s tę p n y m b o je m  s y m p a t ję  

p u b lic z n o ś c i p o  w y k o n a n iu  ła d n e j p io s e n k i „Ś le p y  

i k u la w y " M u s z y ń s k ie g o , o trz y m a ł r z ę s is te  b ra w a .

W d ru g ie j c z ę ś c i c h ó r s o d a lis ó w w y s tą p ił 

z o p e rą „M a d a m e B u te r fe y " P u c c in ie g o . W y ­

k o n a n ie  te g o  t ru d n e g o  u t o ru  w o k a ln e g o  b y ło b o b re . 

D e k la m a c ja c u d n e g o w ie rs z a T e tm a je ra „A n ió ł 

P a ń s k i" p rz e z p . K a ła m a js k ie g o  w y p a d ła  c e lu ją c o .  

I p o p is  s o lo  n a  fo r te p ia n ie  p .  J u c h n ie w ic z a  „P re lu d e  

c is m o ll" —  S z o p e n a  w y w o ła ł w ś ró d  s łu c h a c z y ^ n ie -  

z w y k le  m iłe  w ra ż e n ie . D a le j „B ia łe  ró ż e "  —  c h ó r  

m ę s k i, d e k la m a c ja  „P o d  s to p y  K rz y ż a "  —  A s n y k a  

w y p o w ie d z ia n a  p rz e z  p . W o jn o w s k ie g o i w y s tę p y  

o rk ie s t ry  i c h ó ru  m ie js k ie g o  z s a ty s fa k c ją  p u b lic z ­

n o ś ć w y s łu c h a ła , b o  w s z y s c y w y k o n a w c y p ro g ra m u  

w y w ią z y w a li s ię  z e  s w y c h ró l w y ś m ie n ic ie .

K s . W ilc z e w s k i p o d z ię k o w a ł g o ś c io m  z a  ta k  

l ic z n y  u d z ia ł b a rd z o  s e rd e c z n ie .

W  k o ń c u  n a le ż y  p o d k re ś l ić  z u z n a n ie m  to , ż e  

a k a d e m ja  w y w a r ła  n ie z w y k le  d o d a tn ie  w ra ż e n ie  n a  

p u b lic z n o ś ć , k tó ra  d łu g o  b ę d z ie  n o s iła  te  c h w ile  ta k  

m iłe  d la  s e rc a  i u c z u ć , w  p a m ię c i.

Moratorjum wygasa 1 stycznia.
T e rm in  m o ra to r ju m  n a  d łu g i h ip o te c z n e  m ie j­

s k ie  u p ły w a  z d n ie m  1 s ty c z n ia  r . p .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y z m ia ro d a jn e g o ź ró d ła ,  

m o ra to r ju m  to  p rz e d łu ż o n e  n ie  z o s ta n ie .

Sądy pracy i sądy okręgowe.
W  „D z ie n n ik u U s ta w " (n r , 9 8  z d n ia  7 . 1 2 .  

b r .) u k a z a ło  s ię ro z p o rz ą d z e n ie w s p ra w ie  p o w o ­

ły w a n ia ła w n ik ó w i z a s tę p c ó w ła w n ik ó w  s ą d ó w  

p ra c y i s ą d ó w  o k rę g o w y c h  (p o z . 8 6 7 ) . '

Zmiana taryfy pocztowej i telefonicznej
Z  d n ie m  1 s ty c z n ia w c h o d z i w  ż y c ie  z m ia n a  

ta ry fy  p o c z to w o - te le fo n ic z n e j. S z c z e g ó ły te j z m ia  

n y  z n a jd u je m y  w  „D z ie n n ik u U s ta w " n r . 9 7  p o z .  

8 6 3  i w M o n ito rz e P o ls k im " n r . 2 8 3  z d n ia  7 .  

1 2 . b r .

Zatrudnieni robotnicy.
L ic z b a  z a tru d n io n y c h  w  p a ź d z ie rn ik u  ro b o tn i­

k ó w  w r P o ls c e  w y n o s iła  6 1 7  3 8 8 , w e d łu g  d z ia łó w :  

m in e ra ln y ’ —  6 1  8 2 1 , m e ta lo w y -  9 9  8 5 4 , c h e -

Z DSIA. .

SANNA

Srebrno-piórny śnieżek poprószył już ziemię, 

Bury niedźwiedź dawno, gdzieś tam w lesie 
[drzemie —

Drogą pędzi kulik, w dzwoneczki dyndole, 

A gromadka dzieci leży plackiem w dole...
* **

Młody, stary, pędzi — jak wicher po śniegu.. 

Jeden mija drugiego w szalonym biegu — 

Pełno gwaru wszędzie, wszystko się uśmiecha-. 

Sanna - sanna - śnieżek, - to ci jest uciecha.

W

n rc z n y  —  3 7  1 2 9 , w łó k ie n n ic z y —  1 7 8  9 0 3 , p a ­

p ie rn ic z y  —  1 4  5 2 6 , s k ó rz a n y  —  5 6 6 2 , d rz e w n y  

5 0  7 5 2 , s p o ż y w c z y  —  0 8  3 4 7 , o d z ie ż o w y  —  1 5  5 9 5 ,  

b u d o w la n y 5 1 5 8 1 , p o lig ra f ic z n y  —  1 0  2 1 5 .

Książeczki oszczędności będą premją 

dla chrześniaków Prezydenta Rzpltej.
W e d le d o ty c h c z a s o w e g o z w y c z a ju P re z y d e n t  

R z p lte j. b y ł u p ro s z o n y  h o n o ro w y m  o jc e m  c h rz e s t ­

n y m s  ó d m e g o d z ie c k a n ie z a m o ż n y c h ro d z ic ó w . 

C h rz e ś n ia k o w i o f a ro w y w a ł P re z y d e n t s w o ją fo to -  

g ra ię  w ra z z w ła s n o rę c z n y m  p o d p is e m  i p e w n ą  

k w o tę  p ie n ię ż n ą .

O b e c n ie  z n ie s io n o  te n z w y c z a j w  te n  s p o s ó b ,  

ż e  c h rz e ś n ia k , z a m ia s t g o tó w k i, o trz y m u je k s ią ­

ż e c z k ę  P . K . 0 . w ra ź  z p e w n ą s u m ą , k tó rą  m o g ą  

ro d z ic e  d z ie c k a  p o d ją ć  d o p ie ro  w te d y , g d y d z ie c k o  

d o jd z ie  d o  6 -g o  ro k u  ż y c ia .

Nie obrażać współmieszkańców!
D o  p rz y c z y n y w y p o w ie d z e n ia t r z e b a , b y p rz e ­

k ro c z e n ie  p o rz ą d k u  d o m o w e g o  b y ło  u p o rc z y w e , n a ­

to m ia s t z a c h o w a n ie b e z w z g lę d n ie n ie p rz y z w o ite  

(a b y p o w o d o w a ć  e k s m is ję ) n ie  m u s i b y ć  u p o rc z y w e .  

(W y ro k S ą d u  N a jw . i 9 . X . 1 9 2 8  R w . 1 1 1 1 1 5 /2 8 ,  

K ra k ó w  I I I 4 3 7 /2 6 ) . Z  te g o  w y n ik a , ż e w y s ta rc z a  

d o  u tra ty  m ie s z k a n ia ta k ż e je d n o ra z o w e  z e lż e n ie  

in n e g o  m ie s z k a ń c a , d o z ó rc y  lu b  w ła ś c ic ie la  i td .

Prezenty

gwiazdkowe 

dla Panów

p o le c a

FELICJAN K0STRZEWSKI
TORUŃ, Stary Rynek ró g  Ż e g la rs k ie j.

Bank Polski płacił 1 5 grudnia za:
d o la ry a m e ry k a ń s k ie 8 .8 5  —  8 .8 4

fu n ty s z te r lin g ó w 4 3 ,0 9

f ra n k i s z w a jc a rs k ie 1 7 1 ,0 9

f ra n k i f ra n c u s k ie 3 4 ,7 1

m a rk i n ie m ie c k ie .  2 1 1 ,6 6

g u ld e n y g d a ń s k ie 1 7 2 ,3 1

s z y lin g i a u s tr ja c k ie 1 2 5 ,0 1

l ir y  w ło s k ie 4 6 ,5 2

k o ro n y  c z e s k ie 2 6 ,3 2

Giełda zbożowa.
P O Z N A Ń  d n ia  1 4 . 1 2 . 1 9 2 8  ro k u ,  

p ła c o n o  z a  1 0 O  k g . w  z ł.

Ż y to  n o w e : • 2 .5 9 — 3 3 ,0 0  

P s z e n ic a n o w a  4 1 ,0 0 — 4 2 ,0 0  

’J ę c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  3 2 ,0 0 — 3 3 ,0 0

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y  3 4 ,0 0 — 3 6 ,0 0  

O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 ,7 5 — 3 1 ,7 5

M ą k a  ż y tn ia  7 0  p ro c  4 6 ,0 0 — 0 0 ,0 0

M ą k a  p s z e n . 6 5  p ro c . . . •  5 9 ,1 0 — 6 3 ,3 0  

O trę b y  ż y tn ie  2 4 ,0 0 — 2 5 ,0 0  

O trę b y  p s z e n n e  2 5 ,5 0 — 2 6 ,5 0  

R z e p a k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . C O ,  G O — 0 9  0 0

G ro c h p o ln y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  4 5 ,0 0 — 4 8 0 0

G ro c h  V ik to r ja  6 5 ,0 0 — 7 0 ,0 0

G ro c h  F o lg e ra . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5 9 ,0 0 — 6 4 ,0 0
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K A P E L U S Z E  NMLKJIHGFEDCBA
kupisz najlepiej 

i najtaniej 

w firm ie

i  ran
TO R U Ń .

E6uhl s±
B ydgoszcz

D ługa  45-T el. 19-43  

poleca

C  b  A  rw  wszelkiego 
0  a  U I y rodzaju, 

G u m ę  in d y j s k .  
wszelkie 

artyhly szew skio  

i slodlarskle.

N apraw a 

śnieg  ow ców  

i kaloszy.

Drobne wysyłki pocztą 
w trzech dniach.

podarci 
gwiazdkowe

tylko z firm y

W . S iu d z iń s k i  ^ B e e ’k m 2 ż a

R o z p o w s z e c h n ia jc ie

P R Z E G L Ą D  P O K O R S K I

M iki
na  gw iazdkę od 1-4  

m etrów w ysok ie z  

m oc  nem  i gałązkam i 

po leca

R . H a e d e k e
O grodn ictw o  

H allera 7 . k tó ry m a najlep ie j so rtow ane działy

O z d o b y  

c h o in k o w e  

z i t iu k l  

i inne podarki 

gw iazdkowe 

już nadeszły .

S k ła d  p a p ie r u  

D r n k a r a i
P r z e m y s ło w e j  

R y n e k  B t d n a r s k l 1  

wejście z ulicy Hallera.

C z y t a j c ie  

P r z e g lą d P o m o r s k

$ /fi 
/■W

K R A W A T Y  
w najnowszych 

deseniach  

poleca  

L K U C U Ń SK I 

TO R O M .

।  W ie lk i w y b ó r

)  i  M aikicl 
)  gw iazdkow i!

perfum y, m y- g 
dla — kasetki, g  
rzeczy celuloi- W  

dow e, przybory 1  
do m anicure’y, f 
pudry, krem y, g
W szelkie  przypraw y  do =

J e d w a b ie

M a t e r ia ły ^ 1 " -
*°?^®

B ie l iz n a
I n ie t y
P o ś c ie lo w e p ®r , «*e-
F a r t u c h y K aP®'?

B a r c h a n y C *ał,UL.ie
C h u s te c z k i -yryk<* *
P o ń c z o c h y w  w ielk im  w yborze

Prsy zakupie gw ia- 111 Q 

zdkow ym  udzielani |||

D y w a n y  
C h o d n ik i  

C e r a tv  
L in o le u m  
F ir a n y  
R a p y  
K o łd r y  w a t .  
G o b e lin y  
S e r w e t y  
O b r u s y  

p lu s a o w e  

i g o b e l in *

o rabatu

P O L E C A M :

Łyżw y n ik low ane i n ien ik low ane.

Sanki sportow e,

Podstaw ki do cho inek ,

Żarów ki „O sram ",

Statki kuchenne w szei. rodź,

O t t o  M o ld e n h a u e r

T elefon 91 . C hełm ża, T oruńska 29 ' '

(  P I E R N I K Ó W  I C I A S T . J  

1  O Z D O B Y  C H O I N K O W E f  
g , . . . . . . .  4
z  poleca

I  „ D r o g e r ia p o d  d r le n T  f  
f C H E Ł M Ż A , R y n e k  1 2 . f  
© i'lliW illll*^

m d d m
iMMkMiliNi

A a w igilję
p r z y j m u j e  z a m ó w ie n ia  n a

K A R P I E

O skar Trenkel
R y n e k  n r . 7 .

Z a m ó w ie n ie .
N in iejszem  zam aw iam w ychodzący w  C hełm ży 6 razy w tygodn iu  

„Przegląd Pom orski*1 na m iesiąc styczeń 1929 r. za 2 ,46 zł. 

w raz z op łatam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i" proszę dostarczyć pod  

pon iższym adresem :

udziela

S ła d  p a p ie r ń D r n k a r a i P r z e m y s ło w e j .

Z a m ó w ie n ie .
N in iejszem  zam aw iam  w ychodzący w  C hełm ży 6 razy w tygodn iu  

„Przegląd Pom orski** na m iesiąc styczeń 1929 r. za 2 ,46 zł. 

w raz z op łatam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i44 proszę dostarczyć  pod  

pon iższym adresem :

Im ię i nazw isko : 

Im ię i nazw isko : 

M iejs-ow ość: -   u lica i nr. 

K w it p o c z t o w y
21

ty tu łem przedp łaty na ,,Przegląd Pom orski14 na m iesiąc styczeń  

1929 r. odebrałem , co n  n iejszem  po tw ierdzam .

 , dn ia  

podp is:

M iejscow ość: . u lica i nr. 

K w it p o c z t o w y  
Zł  

ty tu łem przedp łaty na „Przegląd Pom orski ' na m iesiąc styczeó  

1929 r. odebrałem co n in ie jszem po tw ierdzam .

 1929 r.  , dn ia  1929 r,

..K siążn icaE optm ikańska

w  T orun iu

podp is: 


